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BEZ DALSZYCH TARGÓW. 


List Clemenceau kończy się następującym 
zwrotem: 


Odpewiedź koalicyi, wręczona w Wersalu 16! Frarcyi wdasność kopalni i utrzymuje jedność Na koniec mocarstwa ' sprzymierzone i za- 


bm. delegatom Niemiec, składa się z dwóch| ekonomiczną zagłębia, tak ważnego dła intere- przyjaźnione muszą stwierdzić jasno, 
dokumentów: właściwego memoryału, omawia-| sów mieszkańców. Po upływio 15 lat ludność, list i memorvał, 


że ten 
dołaczonv do niego, są ich 


jącego i załaiwiającego poszczególne punkty | która w tym czasie będzie miała kontrolę nad cstatniem słowem. Zbadały one prepozycye 


kontrpropozycyj niemieckich, i z listu p. Cle-| swemi lekalnemi prawami, pod pieczą i zarzą- i kontrpropozycye 
»resu-| dom Ligi narodów, otrzyma pełną swobodę bardzo piluą uwagą. W rezultacie tego badania 


menceau, będącego pewnego rodzaju 


niemieckie, starannie i z 


móc tego, co jest treścią memoryału, i tej tre-| zdecydowania, czy gragnie związku z Niemca- zgodziły sie na bardzo ważne koncesye co do 


ści uzasadnieniem. 
LIST CLEMENCEAU 
zawraca się na wstępie przeciw twierdzeniu Nio- 


mi, czy też zwiądku m Trancyą, czy dalszego 
trwania porzadku, przewidzianego w traktacie. 
Terytorva, które proponuje się przyznać Da- 


miec, jakoby warunki zawieszenia broni z 11, nii i Belgii, byly częściowo wzięte siłą przez 
listopada 198 byly wyrazem »pokoju przemo-| Prusy, nie będzie też żadnego takiego przenie- 
cje, a nie prawa. Na w odpowiada preimierj "ionia, „któreby nie było rezuliatem decyzyl 
francuski dowodami, że przemoc i bezprawię miesekańeów. Decyzya ta zostanie powzięła z 
były po stronie Niemiec, które świadomie wy- twkiemi osirożnościami, iż wolność głosowania 
wołuły wojnę świetoówą i prowadziły ją przy u- „będzie zupełna. 
życiu gwałtu, w sposób dziki i barbarzyński,|  Wikońcu mocarstwa sojusznicze i sprzymie- 
Oni pierwsi użyli gazów trujących, oni bombar-| rzone są przekonane, że mieszkańcy kolonij 
dowali bozieonne miasta z aeroplanów, zabija-! niemieckich aprzeciwiają się gwałtownie my- 
jąc niewiuną ludność eywilną, oni rozpoczęli, ii dostania się z powrotem pod panowanie nic- 
wojnę łodziami podwodnemi, oni wrrowadzili| miedkie, Tradycye administracyj niemieckiej, 
niewolnictwo tysięcy mężczyzn i kobiet w ob-| metody rządzenia i używania tych kolonij, ja- 
cych krajach, oni traktowali jeńców tak, że na-| ko podziawy do podbicia handlu światowego, 
wet ludy zaniej cywilizowane przejwowaly sig) uniemożliwiają państwom - sprzymierzonym 
grozą. zwrot tych kolonij Niemeom i nie pozwalają u» 
»Postgpowanie Niemiec — pisze Olemen-|fać w ich odpowiedzialność za wychowanie 
Geau — niewa prawie przykladu w dziejach| mieszkańców tychże kolonij, Z tego powoda 
fudzkości. Straszliwa odpowiedzialność, jaka| państwa sojusznieze i sprzymierzone uważają, 
ciąży na nich, streszeza się we fakcie, że w Eu-| żo ich propozycyo terytoryalne są zgodne z pod- 
ropie spoczywa w grobach około 7 milionów) stawami qazyszlego pokoju, który jest potrze- 
ludzi, podczas gdy 20 milionów żyjących świad-| boy dla Europy. W następstwie tego nie uwa- 


czy swemi ranami i cierpieniami, 
thcieli wojną zadowolić swą pasyę tyranii 

Rządy so usznicze i sprzymierzone uważają. 
te popeiu „yby niesprawiedliwość wobce tych, 
którzy wszystko poświęcili za wolność świat, 
gdyby nie dopatrywały się w tei wojnie. zbro- 
dni przeciwko ludzkości I prawu. To przekona- 
nie rządów sojuszniczych i sprzymierzonych zo: 
stało Niemcom przedstawiono w dostatecznie 
jasny sposób podczas wojny, a również i przez 
pierwszych mężów stanu tycii mocarstw. 

Delegacya niemiecka domaga się sprawiedii- 
wości; sprawiedliwość ta będzie daną, lecz mu- 
ył być daną wszystkim, tak żyjącym jak i umar- 
tym, rannym, siorotom i wszystkim, kióry są 
w żałobie. Skoro tytko Europa będzie wyzwę- 
tona z despotyzmu pruskiego, musi też być da- 
na sprawiedliwość ludom, uginającym się dzia 
pod- ciężarem długów =wojennych, przewyższa- 
jących sumę 30 miliardów "funtów szterlingów, 
a które zaciągnięto dla zapewnienia wolności. 
Sprawiedliwość musi być dana milionom istnień 
tudzkich, złapionych przez dzikość niemiecka, 
którym zniszczono ogniska domowe, ziemię, o 
kręty i dobytek. 

Mocarstwa sojusznicze i sprzymierzone 0- 
świadczyły, że Niemcy muszą przyjąć jako pier 
wszy warunek traktatu. obowiązek odszkodo 
wania, aż do najdalszych granie ich możności 
finansowej, gdyż żądania naprawy krzywd, 
przez nich wywządzenych, jest aprawiedliwe 
bla tego samego powodu domagają się rządy 
sojusznicze i sprzymierzone wydania osobisto. 
bci, przedewszystkiem  odpowiedziwinych pe 
stronie niemieckiej za napad i barbarzyńskie ł 
nieludzkie prowadzenie wojny. Rządy doma- 
gaja się wydania ich organom sprawiedliwo- 
ści. Dla sprawiedliwości muszą się toż Niemcy 
poddać na jakiś czas wyjątkowym zarządze” 
niom, 

Niemcy zuiszezyiy przemysł bandel i mary- 
narkę panstw sąsiednich, z zamiarem panowa- 
nia na polu powszechno-światowem. Za lupie- 
siwa swoje muszą więc dać odszkodowanie. 

Co do zmiany rządu, jaka nastąpiła w Niem- 
czech, pisze Clemenceau: 

Mocarstwa sprzymierzone i sojusznicze uzna- 
ją zmianę, która nastąpiła i są z niej zadowo- 
lone. Zmiana ta oznacza wielką nadzieją i no- 
wy porządek dla przyszłości Europy. Nie może 
ona jednak wpłynąć na uregulowanie sprawy 
samej wojny. liewolucya niemiecka była od- 
tożona aż do czasu, gdy znikła jakakolwiek 
nadzieja korzystania ze zaborczej wojny. W 
ciąmu całej wojny, a także przed wojną naród 
niemiecki i jego przedstawiciele byli za wojną, 
głosowali za kredytami, podpisywali pożyczkę 
wojenną, słuchali rozkazów swego rządu, choć- 
by ono były dzikie. Część odpowiedzialności 
za politykę rządu spada na nich, ponieważ ka- 
żdej chwili, gdyby byli chcieli, mogliby byli 
rząd obalić. Gdyby ta polityka cządu niemiec- 
kiego powiodła się byla, naród niemiecki przy? 
kiasnąłby jej był u takim samym entuzyazmem, 
g jakim pówitał wybuch wojny. Naród niemiec- 
ki nie może przeto twierdzić, że sprawiedliwość 
wymaga, aby nie ponosił konsekwencyj wojny, 
dlatego, iż zmienił swoje rządy. gdy przegrał 
wojnę. Mocarstwa sojusznicze i sprzymierzone 
uważają przeto, że pokój, który zaproponowa- 
ły, jest zasadniczo pokojem sprawiedliwości. 
Niemniej są one przekonane, że jest to pokój 
prawa, zgodny z warunkami, przyjętymi w 
chwili zawarcia rozejmu. 


że Niamey] żają za wskazane zmienić tych propozytyy. 


W dalszym ciagu pisze Clemenceau: 

Paústwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione qwa. 
gną, uby nainiętności, rozpętane wojną, osty- 
gly w jak najkrótszym czasie i aby wszystkie 
narody uczestniezyły w pomyślności, wynikłej 
z zaszłych zmian. Zyczą sobie również, aby tak- 
że Nismev korzystały z tej pomyślności, po- 
dobnio jak iune narody. Ale znaczna część o- 
wych korzystnycih zmian przez wiele lat bæ- 
dzie musiała służyć do napruwienia szkód, wy- 
rządzonych przez Niemców. 

Z tego wzyjędu państwa sprzymierzone i za: 
przyjaźnione, aby: lepiej wykazać swe dobre za- 
miary, złagodziły liczbę klauzuli finansowych 1, 
gospodarczych kraktatu, jednakże zasady, 
na których sią traktat opiera, SĄ nio 
tlenięte. Delegacya niemiecka nie zgadzała) 
się na postanowienia, dotyczące odszkodowań. 
Opranicza ena sumę, płatną przez Niemcy, do 
kwoty za szkody, wyrządzone łudności cywił- | 
nej śsojuszniczej przez najazd niemiecki. Mocart- 
stwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione uznają 
korzyści, jakie wyniknęłyby, gdyby można by- 
ło jak najprędzej znać sumo, jaką mają za 
płacić Niemcy, àa jaką mają qrzyjąć sojusznicy. 


dyż wymar szkód i koszta odbudowy nie mo 


o 
lgą być oznaczone, mocarstwa sprzymierzone i 


zaprzyjaźnione zgadzają się, aby Niemcom w 
dzielić wszelkich potrzebnych i usprawiedliwio- 
nych ułatwioń, by im umożliwić poznanie cał 
kowitej ilości szkód. Niemcy mogą przedsiawiś 
fwopozycye w ciągu czterech miesie 


przeprowadzenia, ale co do linij podsiawowych, 
to są one niezmienione. Sądzą one, że traktat 
ten nie tylko jest sprawiedliwom załatwieniem 
wielkiej wojny, alo ustanawia tukże podstawy, 
na których navody Europy mogą żyć w przyja: 
žni i równości. Tworzy on organ, potrzebny do 
rogulowania wszystkich problemów międzyna- 
rodowych na drodze porozumienia i znalczie- 
nie sposobu przystosowania stanu z roku 
1914 do nowych faktów i do nowych wa- 
runków w miare, jak one powstają. Nie pomi- 
ja on wypadków, zaszłych w latach 1914 do 
1918, inaczej nia byłby pokojem sprawiedli- 
wymi. Traktat oparty jest o szezery zamiar 
sprowadzenia pańowania prawa, opartego na 
zgodzie rządów 26 zorganizowaną opinią ludz- 
kości, które byłoby podstawą pokoju, Jako taki 
więc. traktat musi być przyjęty. albo odrzuco- 
ny, tak, jak się dziś przedstawia. 

Wobec tego mocarstwa sprzymierzone i za- 
przyjaźnione oczekują od delegaeyi micmiec- 
kiej w ciągu dni pięciu od daty tego listu 
oświadczenia, zawiadamiającago je. że deiega- 
cya jest gotową podpisać traktat taki, jak on 
się dziś przedstawia. Jeśli delegacya niemiec- 
ka oświadczy w oznaczonym terminie, że jest 
gotową podpisać traktat taki, jaki on jest dzi- 
siaj, to będą powzięte poztanowieńia celem na- 
tychmałastowego podpisania pokoju w Wersalu. 

Jeżeli taka deklazacya nio nastąpi, to list 
ten jest wypowiedzeniem, przewidzianem w nr- 
tykułe drugira konwencyi z dnia 16 lutego 
1919 roku, przedłużającym rozejm, podpisany 
dnia 11 listopada 1918 roku (przedłużony już 
konwencya z doia 13 grudnia 1918 roku i dnia 
16 stycznia 1919 r.), czyli list ten będzie za- 
kończeniem wspomnianego rozejmu, a mocar- 
stwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione powezmą 
środki, które będą uważały za konieczne do na- 
rzucenia swoich waruniców. 


TREŚĆ MEMORYAŁU. 

Sam memoryał jest broszurą, obejmującą 66 
stron druka, napisaną w. językw francuskim 
i angielskim. - orig a 

Po omówieniu l<westyi przyjęcia Niemców 
do Ligi Narodów dopiero „w terminie późnicj- 
szym i po stwierdzeniu, że co do okupacyi za- 
głębla Saary koalicya żadnych ustępstw Niem- 
com poczynić nie może, omawia memoryał kwe- 
styę Alzacyi I Lotaryngii, Kraje te mają po- 


|Ponieważ dziś nie można określić tej sumy,|wrócić do Prancyi, a więc plelsizcyt, którego 


Niemcy w tych krajach żądają, niema żadnego 
uzasadnienia. 

„Niesprawiedliwość, popelniona przez Prusa- 
ków w roku 4871 wobec Francyi w sprawie Al- 
zacyi i Lotaryngii, niesprawiedliwość, która 
mącila pokój świata przez 50 lat, musi być na- 
prawiona, aby w interesie wszystkich pokój 


cy od czasu podpisania trakta t u. mógl być znów zapewniony. Wobec tego en- 
W ciągu tych czterech miesięcy można przyjśt|tenta nie zgadza się na plebiscyt w tych pro- 
do określenia prawie dokładnej odpowiedzia]-|Wiucyach. — Niemcy, przyjąwszy punkt VIII. 


ności picnicęźnej Niemiec. Jeżeli w ciągu tero 
czasu nie doszioby się do zgody, to będa wy- 
pełuione zarządzenia, przewidziane traktatem 
pokojowym. 

Mccarstwa sprzymiarzone i zaprzyjaźnione 
zbadały starannie życzenia, 
przez delegacyę niemiecką w sprawie natych 
miastowego dopuszczenia Nienców do Ligi na. 
rodów, Nic mogą na zgodzić się na to życze- 
nie. Rewolucya niemiecka byla obłudną od o: 
statnieh chwil wojny aż do obecnej chwili. -- 


Mocarstwa sprzymiarzoua i zaprzyjaźnione nie | 


imaja żadnej gwarancyi, źe jest ona stanem sta: 
ivm. W obecnym stanie nastrojów międzynaro- 
dowych jest niemożliwem, ażaby wolne narody 
świala lączyly sią natychmiast i na równi z tys 
mi, którzy wywołali tak poważne straty. Każde 
isiłowanie osiągnięcia tego rezultatu sposobem 
przedwczesuym opóźniłoby, zamiast przyspie: 
szyć, uspokojenia uczuć u wszystkich, ale mo- 
carstwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione sądzą, 
ża jeżeli naród niemiecki chco dowieść czynem 
zamiaru spełnienia warunków pokoju wyrze 
czenia się na zawsze polityki agresywnej, która 
oddzieliła go od reszty świata i która była przy- 
czyna wojny, jeśli chce okazać przemianę» na 
naród, z którym można żyć w sąziodztwie i w 
debrych stosunkach, wtedy. pamięć ostatnich 
lat szybko przeminia i będzie można uzupełnić 
w niedługim czasie Ligę narodów, przyjmując 
do niej Niemcy. 


i podpisawszy rozejm, który zalicza Alzacyę 
i Lotaryngię do terytoryów, mających być 
opróżnionemi, nie mają żaduego prawa doma- 
gania się plebiscytu. Tudność Ałzacyi i Lota- 
ryngii nigdy go nie pragnęła, przeciwnie, lu- 


przedstawionę| Qność ta protestowała prawie przez 50 lat prze- 


ciw NiemconL pa 


W SPRAWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA *""* 
Dyskusya nad statutem tego kraju była naj- 
bardziej ożywiona. Niemcy żądali tan plebiscy- 
tu, zapominając o swojej własnej statystyce lu- 
dności, która w roku 1910 stwierdziła istnienie 


itam znacznej większości polskiej. Sprzymierze- 


ni zgadzają się na ten plebiscyt. Sposób jego 
jest przedstawiony w traktacie pokojowym. O 
samym plebiscycie można sobie wyrobić zdanie 
z następującego ującia: 

Państwa sprzymierzone bylyby szczęśliwe, 
gdyby mogły uniknąć płebiseytu. Jego przepro- 
wadzenie musi się spóźnić o dość znaczny prze- 
ciąg czas, a nadto pociągnie on za Sobą €za30- 
wą okupacyę odnośnych obszarów przez woj- 
ska zagraniczne. W eelu zapewnienia pełnej 
swobody głosowania, plebiscyt pociągnie za so- 
bą konieczność. utworzenia komisyj niczalężnej, 
mającej za zadanie administrować terytoryum 
przez okres czasu, który poprzedzi plebiscyt. 


W SPRAWIE ODSZKODOWANIA 
WOJENNEGO 


nie godzi sie memoryał koalicyi na propono- 


W ciągu dyskusyi nad warunkami ekonomi |waną przez Niemcy ryczałtową kwotę najwy- 
cznemi delegacya niemiecka powtarzała swejżej 100 miliardów. Sojusznicy oświadczają, że 
BR na blokadę, ustanowioną przez mo'|w ciągu czterech miesiecy po podpisaniu trak- 
|carstwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione, Bloka-|tatu, Niemey będą mialy możność pzedłożenia 
da była zawsze metodą wojny, legalną i uzna- |takich propozycyj. Które będą uważały za ko- 
L W liście p. Clemenceau następuje  tutaj|ną w różnych epokach. Jeżeli mocarstwa sprzy. |rzystne, a mocarstwa sprzymierzone i zaprzy- 


919. | 


w Mk mmm 


Administracya „Nowej Ref x 
A. Salomonowej, ul. Ssozepaús 


w Paryża Société Mutuele do 


Niemcy na rozdrożu. 


Wiedeń, 20 czerwca. (PAT). Wiedeńskie Biu- 
ro korespondencyjne donosi z Berlina: Do 
»Deutsche Allg. Zeitunge piszą z Weimaru: 

O ile to stwierdzić można, mnożą się głosy 
za podpisaniem tragtatu pokojowego. Wątpli- 
wem jednak jest, czy znajdzie się większość za 
podpisaniem traktatu w Zgromadzeniu narodo- 
wem. Jak słychać, usposobienie dotychczasowe 
jest za odrzuceniem traktatu. Z drugiej strony 
3ą głosy chwiejne i takie, które podnoszą po- 
ważne powody za podpisaniem traktatu. 

Wiedeń, 20 czerwca. (PAT). Wiedeńskie Biu- 
ro korespondencyjne donosi z Berlina: 

Do »Vorwirtse pisza z Weimaru: Obrady 
gabinetu trwały aż do nocy. Idzie o to przede- 
wszystkiem, ażeby zapewniczupełną zgodę mię- 
dzy gabinetem a większością Zgromadzenia na- 
rodowego. Jeżeliby ona nie była możliwa do 
osiągnięcia, gabinet musiałby uledz przeksział- 
ceniu w tym kierunku, by mógł liczyć na wie- 
kszość Zgromadzenia narodowego. Zwolennicy 
i przeciwnicy podpisania traktatu mówią, że 
mają większość za soba. Frakcya socyałno-de- 
raokratyczaa obradowała dziś po południu. — 
Właściwa debata i głosowanie nastąpią jutro. 

Wełedń, 20 czerwca. (PAT), Wiedeńskie Biu- 
ro korespondencyjne donosi z Berlina: Do 
»Berliner Tagblatte piszą z Weimaru: Hrabia 


Brockdorft-Rantzau i kierujący członkowie nie- | 


mieckiej delegacyi dziś są więcej, niź kiedykol- 
wiek za tem, ażeby traktatu nie podpisywać, 
Obecnie przedstawia się sprawa w ten sposób, 
ze bardzo mała liczba socyaiistów większości 
f centrum skłania się do podpisania traktatu. 


Ludowcy niemietcy odrzncają trakial, 


Wiedeń, 20 czerwca (PAT). Wied. Biuro kor. 
donosi z Weimaru: 

Jak donosi »National Liberale Korrespon- 
denze, partya ludowców niemieckich powzięła 
uchwałę, by traktat pokojowy odrzucić. 
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Niemcy okawa sżłonność da podpisana. 

Wiedeń, 20 czerwca (Telef. pryw.) »N. Freie 
Pressec donosi z Weimaru: 

Obecnie prawdopodobnem jest wielce, że 
Niemey podpiszą traktat pokojowy. W łonie 
rządu i zgromadzenia narodowego podnoszą się 
jeszcze liczne głosy przeciw podpisaniu. Kie- 


runek grądu zmienił się jednak w. ostatniej 


chwili tak, iż spodziewać się można, że Niem- 


cy wikońcu traktat pokojowy podpiszą. Za pod-j 


pisaniem jest znaczna część centrum, tudzież 
całe stronnictwo socyalistów niezawisłych, —, 
Także w łonie frakcyi socyalistów większości| 
powiększyła się liczba zwolenników podpisania! 
pokoju. Znamiennym jest fakt, że za podpisa- 
niom jest także Noske. Noske wie, że Niemcom 
nie pozosiajo nic innego, jak traktat pokojowy 
podpisać. W razie podpisania traktatu ustąpił- 
by na pewne Brockdorff Rantzau, a możliwie 
także Seheidemann. Prawdopodobnie na czele 
gabinetu stanąłby Noske. (Cabinet nchwalił 


wczoraj rezolucyę, że pokój jest niemożliwy do! 


Preńumeratę przyjmują: 
zamiejecowa: Administracya „Nowej Reformy" 1 wszystkie urzędy pocztowe; miejscową 


— Glówna trafika w Rynku, — Agencya J. Hopcasz 


9. — Biuro dzienników M, Huposyca ni, Jagiellońska 7, z, 
Trafika w Sukiennicach, j 


A) 
Zamlejscowa prenumeratę i epłoszeñla (inseraty) przyjmują: wa Lwawle: Biura dziszników 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika l. 21; — S, Sokołowski, ulica Trzgciego Maja L 6 
W Jarosławiu: J. Soszyńska, — W Tarnowie: M. Rockach, — W Wladniu: Herman Golde 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I, Wolizeile 6; -— M. Dakes Nachf,; HaaraBstoią 
& Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M, Berlinie, Lipsku, Barylei I Wrocławiu); — 
R. Moseo (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze) ; — H. Sohslek (Wollzelioj. ~< 


Pablicit6, A. Lorette, directeur, Rus Rougemont 14, 


Zalączałk! do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkalarze, ogłoszenia itp.) przyjmoje siy po cenią 
2 kor. od 100 egz, dla zamiejscowych, a 1 kor. 0d 100 egz, dis miejscowych prenamoratorów 


gowania postanowień o organizacyi kredytu 
dla odbudowy kraju wybrała subkomitet, do 
którego weszli posłowie: Głąbiński, Kędzioc, 
Kiernik, Kolischer, Osiecki i Radziszewski. W 
sprawie wniosku 0 przyzmanie kredytu 50 mi- 
lionów na odbudowę szkół postanowiono przed 
załatwieniem sprawy zażądać konkretnych dat 
co do sum potrzebnych. Co do wniosku komi- 
syi oświatowej o przeniesienie własności gma: 
chu Staszyca na rzecz Towarzystwa naukowo: 
go, komisya uznała potrzebę złożenia w Sejmie 
projektu ustawy, gdyż przenoszenie prawa wła: 
sności na nieruchomościach państwowych mu 
si się odbywać drogą ustawodawczą. 


Z polskich frontów bojowych. 


Warszawa, 20 czerwca (PAT). Komunika} 
sztabu generalnego z dnia 19 bm.: RAT 
Front galicyjeko-wołyński. Na 
froncie galicyjskim większe zmiany nie zaszły, 
W rejonie między Brzeżanami A Lipnicą oddzia 
ły ukraińskie, które opszejsciowo zajęły Mie: 
czyszezów, zostały naszym koniuratakiom wy- 
rzucone do sfroieli pozycyj wyjściowych. Na 
Wołyniu nasz improwizowany pociąg panter- 
ny podsunął się do Kiewania, gdzie rozprószył 
oddział bolszewicki i zagarnął lokomotywę i 
kilkanaście pełnych wagonów. f 
Front poleskiilitewskobiałoru 
8'ki. Spokój. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
| Kuliński, pułk. 


s a a 

0 wschodnie granice Polski. 
siedeń, 20 czerwca. (PAT). Wiedeńskie bit 
ro korespondencyjne donosi z St. Germain: 
Pięciu ministrów spraw zagranicznych odty- 
ło wczoraj posiedzenie, na którem obradowano 
w sprawie granie między Ukrainą a Poiską. Wc- 
dług sprawczdań dzienników pa yskich i an- 
gielskich, porozumienie nie zostało osiągnięte. 
Penadto obradowano nad postanowieniami CO 
do międzynarodowego zarządu Gdańskiem i w 
sprawie granie między Austryą a Jugosławią 

w Karyntri, 


Krqżowniki ungielskie w Gitńsku. 


Gdańsk, 20 czerwca. (PAT). W piątek wi 
czorem okolo godziny 6 przyptynęły do portu 
w Gdańsku angielskie krążowniki >Garysfort: 
i Vidente, W mieście kraży uporczywie po- 
głoska, że 84 to statki, które mają czuwać nad 
utrzymaniem porządku. Jeden ze statków tyct 
ma nadzwyczaj liczną załogę. Przywiozł en 
kilkuset żołnierzy. 


przewóz wojsk oenerała Kalleri. 


Berlin, 20 czerwca, Dzienniki tutejsze dowia. 
dują się za sier miarodajnych,* że transporty 
wojsk gencrala Haliera zakończą się w dniu 
22 b. m, 


Głos czeski o Slasku Cieszyńskim. 


Praga, 20 czerwca. (Tel. wł.) Dziennik pra- 
ki »Wecers zamieszcza następujący Znamien 


spełnienia, w uchwale tej brak jednak zwrotu, ny dla zabiegów czeskich artykuł: 


že pokój jest snio do pizyjęciac. Z uchwaly 
tej wynika, że rząd liczy sią z możliwością pod- 


pisania traktatu pokojowego. Wezoraj odbyło|ją się całego kraju, który 
stronnictwo socyalistów większości głosowanie|polskim. My zaś twierdzimy, i 
dwielski stanowi dla nas sprawę żywotną ze wzglę< 


próbne w kwestyi podpisania traktatu; 


trzecie głosów oświadczyło sią za przyjęciem|du na zagłębie weg 


»W uporze o Śląsk Cieszyński stoją Polacy 
na stanowisku ekonomicznem. Polacy domaga: 
który jest lub zdaje się być 
że Śląsk Cieszyń» 


low, tudziąż jako most, łą” 


traktatu. W stronnietiwie demekratycznom o-|Czący nas zə Słowaczyzną. Stanowisko nasze 
świadczyło się natomiast 65 członków przeciw|koalicya uznaje w zupełności, żąda jednak SE" 
podpisaniu a tylko jeden za podpisaniem. —|śmy się bezpośrednio porozumizli z Polakami. 
Stronnictwo niemiecko-narodowe jest przeciw|W tym celu mianbwane zostały dwie komizyć: 


podpisaniu. Centrum u Erzbergerem na czole, 


jest za podpisaniem, 


czeska i polska, liczące 9 członiców każda, któ. 
re mają bezpośrednio załatwić sprawę cieszyt: 


ilska. My jestesmy skłonni do ustępstw w tym 


Do 10 lipca pokój. 

Genewa, 20 czerwca. »Tempss donosi: Odpo- 
wiedź, którą da koalicya republice austrvac- 
kiej, bedzio mieć również charakter ultimatum. 

Koalicya postanowiła stanowczo do duia 10 
lipca przyprowadzić do skutku pokój. 


Z komisyj sejmowych. 
Warszawa, 20 czerwea (PAT). Komisya o- 
światowa obradowała wczoraj w dalszym cią- 
gu nad projektem ustawy o emeryturach dla 
nauczycieli szkół powszechnych. Dyskusva nad 
wnioskiem posła Putka o ustalenie opłat ko- 
ściennych za funkcya duchowne, co do którego 
te wniosku referat Lutosławski zażądał przej- 

ścia do porządku, została wyczerpana. 
Komisya komunikacyjna zatwierdziła statut 
budowy kolei Rzeszów—Sandomierz według 
referatu posła Moraczewskiego, któromu po- 
wierzono także referat na plenum. Komisya 
przyjęła dalej sprawozdanie ministra Eber- 
hardta o przewozie ziemniaków i węgla. Pos. 
Rajca referował o wzmożeniu wydajności pra- 
cy w warsztatach kolejowych lerzeskich i w 
Peleowiżnie. Referat na Sejm o położeniu ko 
lejarzy, poddanych dowództwu wojskowemu, 


sensie, iż dla zgody moglibyśmy się zrzeą 
wschodniej części Cieszyjskiogo, Polacy wszak» 
że, jak to ze wszystkiego wynika, zaciekłe stos 
ją przy swojem, to też powątpiewainy, Czy TA» 
rady obu komisyi doprowadzą do pożądanego 
porozumienia. Dlatego toż jesteśmy zdania, ż4 
ostateczną decyzyewspraąawio cie 
szyńskiej będzie musiał wydać 
Paryz, 


——————— 
——— 


Repubizu rod na Słow”czyżnie, 

Praga, 20 czerwca Czeskie Biuro prasowa 
donosi: 

Ministerstwo spraw zagranicznych w Pradze 
otrzymało telegram, podpisany przez czeskie- 
co komunistę, Ant. Javauszka, z doniesieniem, 
że z dniem dzisiejszym obwołał proletaryut Što- 
waczyzny republiką Rad, które ujely władzę 
w swoje ręce, opierając się na uzbrojonych ma- 
sach proletaryatu, Nowy ten rząd utworzył iu- 
stytucyę komisarzy ludowych, którzy przejęli 
władzę państwową. 

Oświadczamy wyraźnie — brzmi odezwa — 
ło od dnia dzisiejszego Słowaczyzna należy do 
słowackiego ludu pracującego. Prezydyum xz4- 
du Rad z pełnemi pełnomocnietwami znajduje 


zwrot, odnoszący się do odbudowania Polski, anierzone i zaprzyjaźnione nałożyly na Niemcy |jaźnione przyjmą te propozye do zbadania, — 


się w ręku czeskiego socyaliaty, a także komi- 


do kwestyi Gdańska i Górnego Śląska (Zob. 
numer z czwartku, Przyp. red.) 
i W dalszym ciągu motywuje Clemenceau, 
dlaczego ustrój, proponowany dła terytoryum 
Saary ma trwać lat 15. Uważano takie zarzą- 
dzenie za potrzebne, zarówno jako część ogól- 


nego projektu odszkodowania, oraz jako tym-|zaprzyjaźnione nie uważały za potrze. 


czasową kompensatę dla Franeyi za systema. 
tyczne zniszczenie kofalni węgla na północy. 
Terytoryum to zostaje przeniesione nie pod su- 


werenność Francyi, ale pod kontrolę Ligi na-|ten sposób pominięte milczeniem, nie oznacza 
fodów. Takie rozwiązanie ma tę dobrą stronę, |tceżo zostaly one przyjęte, lub że mogą być 


blokadę o wyjątkowej surowości, to starały się| W szczególności będą mogły być zbadane pro- 
ustanowienie jaj uzgodnić ze zasadami prawajpozycye w nastepujących sprawach; Niemey 
międzynarodowego. Użyły jej zaś ze wzęlę-|będą mogły ofiarować Sumę ryczałtową już to 
du na zbrodniczy charakter wojny, wywołanej |dla uregulowania swego długu, jaki jest okre- 
przez Niemey i ich barbarzyńskie metody. — jŚlenv artykułem 232. Niemcy będą mogly za- 
% drugiej strony mocarstwa sprzymierzone i proponować odbudowę i restauracyę części lub 
całości jednego ze zniszczonych odcinków już 
bneodpowiadaćpunktpopunkciejto wlasnymi środkami, już pod tymi samymi 
na wszystkie twierdzenia noty|warunkami złożyć odszkodowanie za szkody w 
niemieckiej. Że wię» pewna uwagi są w 


poszczególnych miejscowościach, albo w całej 
ckoliey, która padła ofiarą wojny. i 
— a NĄ YE mn 


Że nic tworzy żadnej aneksyi, a uznaje dla|przedmiotem dyskusyi, 


poruczone pos. Tabaczyńskiemu i pos. Mora- 
czewskiemu. 

Romisya administracyjna po przyjęciu do 
wiadomości referatu pos. Łakoty o zajściach 
pod Częstochową, żądającego śledztwa i uka- 
rania winnych, obradowała w dalszym ciągu 
nad referatem posła SŚkułskiego o policyi pań- 
stwowej. Zgodzono się, że policya ma podle- 
gać organizacyjnie i administracyjnie swojej 
komendzie, pozatem ma być organem wyko- 


!nawczym wladz państwowych i samorządo- 


wych. 


sarzem ludowym dis spraw finansów jest 026-, 
ski socyalista. Naszem najgorętszem dążenieną, 
jest utrzymanie najserdeczniejszych stosun-) 
ków z czeskim prołetaryatem. Chcemy żyć z na- 
szymi towarzyszami w Czechach, Morawach 
i na Śląsku w braterskiej zgodzie. Oświadcza- 
my wkońcu, że nie znajdujemy *się z nikim ną 
stopie wojennej. Jaka 
Równocześnia w Fradze przejęto tele 

iskrowy Januaszka od rządu niemieckiej Ame, 
stryi. w której donosi, że nowy rząd Rad sło 
wackich niesis wyzwolenie niemieckim bra; 


Komisya skarbowo-budżetowa celem zreda-leiom. uciskanrm przez czeski imperralizm, 


z <A 0 ima. LIE 


ną 
9 uruchomienie PRZEMYSŁU Europy, 
a Nowy Jork, 20 czerwca (PAT). Proponują uw 
tworzenie olbrzymiego towarzystwa celem u- 
śatwienia kredytu, aby dostarezyć Europie 
środków na wznowienie działalności przemysło- 
wej i rolniczej, Projekt ten został rozpatrzo- 
ny przez komisyę, złożoną z przedstawicieli 
Morgana i kilku banków. 


Kołczak i Denikin. 

c Wiedeń, 20 czerwca (PAT). Wied. Biuro kor. 

acnosi z Londynn na podstawie Reutera: 

„ Generał Denikin uznał admirała Kotczaka ja- 

LE za naczelnego wszystkich armij rosyj- 
ic z Ee "3 e . 


x 
apnar i pA 4 n ‘prr 
buhi bid pay Ge Feni. 

Wiedeń, 20 czerwca: (PAT). Wiedeńskie Biu- 
* korespondencyjne donosi z Paryża ma 
podstawie Ageneyi Havasa: Senat przyjął z pe- 
wnemi zmianami projekt ustawy, przyjętej 
przez Izbę deputowanych eo do S-godziunego 
ania pracy w górnietwie, 


krmia belgijska. 

Wiedeń, 20 czerwca (PAT). Wiedeńskie Biu- 
ro kor. donosi iskrowo z Brukseli: 

Według dziennika urzędoweso, kontyngent 
wojska. na rok 1919 oznaczony został na 350 
czsiący ua stopie wojennej a 100 tysięcy na 
stopie pokojowej. 


Pożar portu w Gandawie. 


Wiedeń, 20 czerwca (PAT). Wied. Biuro kor. 
donosi z Amsterdamu ua podstawie Ag. Hava- 
5a: 

Doki i magazyny w Gent palą się i tworzą 
€edno morze płomieni. Szkoda jest bardzo zna- 
tuna. ż 


p O BRRR KOMA ani 


agltutorzy bols: ewiccy w Kiełench, 


Warszawa, 20 czerwca. sGazeta Porannat 

onosi z Kiełe: 

W zeszły piątek żandarm częstochowski p. 

e Szwarcenbere zauważył w pobliżu dworca 
w Kivlcąch żyda, wiozącego jakąś pakę. Zacząd 
gò obserwować, przyczem traf zrządził, że z 
paki upadł ną bruk jakiś zadrukowany arkusz. 
Był to »Der Komuniste, organ bolszewieki, 
kydawany po niemiecku w Wiedniu. — Żyd 
bio zauważył, iż plutonowy potlnićsł ten zgu- 
biony papier. Idąc za wozem, plutonowy źan- 
daumeryi doszedł do domu przy ul. Pocztowej, 
"plzie zaczęto wyłylowywać zawartość wspo- 
brianej paki. Plutonowy, wezwawszy pomocy, 
wkroczył do piwnicy, gdzie znałeziono olbrzy= 
mi skład pism bolszewickich, drukowanych po 
niemiecku, jak Dar Komuniste, »Die Sociale 
Rewolutione, » Veckrufx i inne. 

Wdrożone na miejscu dochodzenie ustaliło, 
iż właścicielem piwnicy jest niejaki Izrael Zwei- 
gel, właściciel składu szkła przy u. Wesolej w 
Kielcach, który wraz ze swymi trzema synami 
prowadził agitacyę bolszewieką. 

Dalsze poszukiwania stwierdziły, że Izracl 
Zweigeł bibuię bolszewieko-niemie przezna- 
czoną naturalnie dia działających w Królestwie 
agitatorów bolszewickich, przechowywał w dwu 
skladach. 

Zakłopotany niespodziewaną wizytą Zweigel 
iłómaczył się, 42 papieru tego używa do zawija- 
nia szkła! Jednakże trudno było w to uwie- 
rzyć, gdyż numery pism układane były wedlug 
kolejności, z nadzwyczajną | skrupulatnością, 
przytem prócz pism bolszewickich żadnych in- 
nyeh nie znaleziono. Poza »literaturąc znale- 
ziano poriwety Lenina I przywódców bolsacwi- 
ckich. i 
« Ogółem znaleziono druków bWolszowiekich 
przeszło 2 wagony. 

Izraela Zweigla i jego trzech synów natych= 
miast osadzono w więzieniu, a skład literatury 
bołszewiekiej cpieczętowano. Energiczno ślodze 
iwo prowadzą władzę. sądowe oraz żandąrme- 
rya w Kielcach, a jak donoszą, spodziewać się 
można nadzwyczaj ciekawych szczegółów 
śledztwa. Ogromne zainterosowanie budzi rów- 
nież i to, w jaki sposób zdołali bolszewicy kie- 
leccy sprowadzić koleją transporty, które na- 
dczzły prawdopodobnie z Wiednia, - 
[ZA o O Z 
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Piłsudski 0 Roslicyi | POSC, 

Korespondent Agencyi Radio miał posłucha- 
nie u Naczelnika państwa, który, jak donosi 
»Figuroe, w toku rozmowy, powiedział między 
innucimi: > 

»Stwierdzam codziennie zupełną nieznało- 
mość sprzymierzonych w stosunku do spraw 
polskich. Kraje te nie liczą się z faktem, żo 
Polska jest teraz niepodiegła, sądzą ją zawsze 
tak, jak gdyby była rozkawalkowana, zapo- 
minają o zbrodni poliytcznej z r. 177% i pomija- 
ją jej Ladycye historyczne. Jak ententa może 
uznawać poglądy. które są tylko usprawiedii- 
wieniem, mniej luk więcej zainaskowanem, na- 
eyonalistycznej polityki mocarstw centralnych 
i carskiej Rosyi? Jeżeli ententa chee naprawić 
niesprawiedliwość, popełnioną w r. 1142, po- 
wiena uczynić to w ten sposób, jak dla Francył. 
w gronńicąch, jakie miała przed roztieram, sia 
nując przytera prawo samostanowienia naro: 
dów. 

W krajach koalicyi nie rozumieją trudnego 
położenia Pelski bez granie przyrodzonych, 0- 
6aczonej przez cały świat wrogów; Polska jest 
dzisiaj krajem najbardziej zagrożonym w Eu- 
ropie. Niemcy z pemocą Rosyi bolszewickiej 
skorzystają z tego, że Polska zaledwie rozpo- 
czyna nowe życie i bądą usiłowały obezwładnić 
jej rozwuj. 


BOB o 2 ÓW ERZE 


0 esrzcieństiwa Rusinów. 


(Kobiety pulskie i żydowskie pędzono przed tyralic- 
fri} — Żywcem zakopany. — Ucieczka ludnosci. — 
wWyrżnięcie łudności polskiej). 

Dzienniki lwowskie przepełnione są opisami 
„trasznych, dantejskich scen znęcania się hordy 
posiopaczów ruskich (ra miano wojska ci tu- 


m: 
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heyi wschodniej. Preytaczamy -Kilka przypad. 
owyci wypadków, wedle relacji sprawozáaw- 

ży »Gazety Poranneje: 

| Z miektórych miejscowości, powiatu trembo- 
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welskiego uprowadzili Ukraińcył ze sobą wszyst- 
kie kobiety i dziemczęta narodowości polskiej 
i żydowskiej i pędzali nieszezęśliwo 
NE przedswoja linią tyralier- 
s Ka; idącą do ataku na pozycye wojsk pol- 
skich. boczątkowo szeregi polskie strzelały i 
położyły trupem około 2530 nie- 
wiast niewinnych. Zoryentowawszy sio 
dopiero po dobrej chwili w sytuacyi, zaprzesta- 
ły wojska polskie dalszych strzałów, skutkiem 
czego banda rusko-bolszewicka zyskała nieca 
na torenie. i 
Cofający się żołnierze ruscy przed  dziegię. 
ciu dniami znęcali się tak strasznie nad obywa. 
telen ziemskich p. Leszczyńskim z Ra- 
kowca, iż miejscowy proboszcz ruski ofiarował 
im tysiąc koron za zaniechanie tortur. Wre» 
zultacio po zadania niu okrutnych katuszy dali 
żołnierze ruscy do niego trzy strzaly, poczam 
gożyweemzakopali. 

Ludność polska powiatów skalackiego, trem- 
bowelskiego i tarnopolskiego opuściła gro- 
madnie swoje sadyby z powodu stra- 
szliwych okrucieństw, jakich zaczęła się na niej 
dopuszczać rożbestwiona banda rusko-bolszewi- 
dka. Wikarego skałaskiegó, ks. Rabe torta- 
rowali Ukraińcy w ten sposób, że wbili mu 
sześć gwoździwgłowę,ręceinogi, 
wywabiwszy go z pomieszkania pod pozorem 
pojechania do chorego z ostatniemi Sakramen- 
tami w dniu 12 czerwca. Ponadto pdlamali mn 
wszystkie żebra. 

We wsi Haluszczyńench pow. skałackiego — 
iak zapewnia tamtejszy nauczyciel p. Wolski — 
wyrżnęła banda rusko-bolszewi- 
ckawszystkąludność męskąnaro. 
dowości polskiej, zdolną do noszenia 
broni. 

Gościńcem lwowskim, ciągną długie 
szeregichłopskich furmanek, uwo- 
żąc przerażoną ludność polską z nądznemi reszt 
kami dobytku. Korowód ten żałobny przedsta. 
wia obraz krańcowej nędzy i ostatecznego wy- 
czerpania skatowanego ludu polskiego. 


Ustąrienie prezydenta 
Rady szkolnej krajowej. 


Z Warszawy donoszą do :Czasue: 
" W sobotę i w poniedziałek odbywały się po. 
siedzenia komisyi posłów wschodnio-galicyj- 
skich, pod przewodnictwem prezesa Serwatow- 
skiego, na które zaproszono bawiącego w War- 
szawia w sprawach urzędowych, prezydenta 
Rady szkolnej F=**=wej, dra 201ła. Podnoszo- 
no z kiiku stro. „vżne zarzuty przeciw polity- 
ce szkolnej prez, uenta, a zwłaszcza, że w Spra- 
wie tak zasadniczej i twudmej, jak urządzenie 
polskiego i ruskiego szkolnictwa we wschodniej 
Galicyi, przedłożył ministerstwu memoryał, nie- 
odpowiadający opinii ogólu polskiego spole» 
czeństwa wschodnio-galicyjskiego, a nie poro: 
zumiał się przedtom ani ze sferami rządzącemi 
w kraju, ani z reprezentantami tamtejszych 
warstw społecznych; że wbrew ogólnie panują- 
cym zapatrywaniom nie che» znieść semin 
ryów utraktywistycznych, polsiko-ruskich; że 
ftotychczas nie zarządził w administracyi szkol. 
nej we wschodniej Galicyi ani przysięgi, ani 


ślubowania na wisarność R ospolitej pol: 
skiej, chociaz tak j zysiągl A Sibowanta o- 
debrano już w innych gałęziach administracył 
państwowej; żo nio usunął dotąd ze szkół i 2 
zarządu i nadzoru szkódlnego Rusinów; że Rady 
szkolnej krajowej nie zwoływał aż do czerwca 
jay 

Prezydent Zoll, odpowiadając na te zarzuty, 
udzielał obszerny wyjaśnień. Wskazał na- 
przód, że wielka częśc zarzutów, przeciw niemu 
w prasie, a nawet tutaj podnoszonych, polega 
na mylnie przedstawionych, lub zupełnie nie. 
prawdziwych faktach. Przedstawił treść swego 
memoryału, dotyczącego urządzenia szkolni- 
ctwa wschodnio-galicyjskiego i przypominał, 
żę memoryał swój pisał w grudniu 1918 roku, 
kiedy kierunck ugodowy wobec Rusinów prze- 
ważał także w Komitecie rządzącym we Iwa 
wie, że zresztą memoryał ten był emanacyą ide 
wolncsciowych i tolerancyjnych, uznawanych 
w listopadzia na wspólnych konferencysch mię 
dzydzielnicowych w Warszawie w ministerstwie 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego, 
żako wytyczna polityki polskiej. Prezydent ak: 
certował dalej, że w tym memoryale żądał bez- 
zwłocznego zniezienią seminacyów utraktywi- 
stycznych, jake ze wszech miar szkodliwych. 
Co do przysięgi, względnie ślubowania, przed» 
stawił, jakie sprawa ta nasuwa poważne trud- 
ności politycznia w chwili obecnej, zwłaszcza 
że pociągnąć może za sobą w dzisiejszych wi 
warunkach ewentualna zamknięcie szkół riu- 
skich i ogromne rozegnienie sporu narodowo. 
ściowego; dlatego nie zarządził niczego i nie 
nigże na razie niczego zarządzić, dopóki rząd 
centralny. do którego zwrócii się ze sprawozda. 
uiem i zapytaniem w połowie zeszłego miesi: 
ca, nie wyda w tej sprawie jasnych i jednoli. 
tych instrukcyj. Podał w dalszym ciągu treść 
rozporządzeń lady szkolnej krajowej z dnia 
31 maja, dotyczacych natychmiastowego reak- 
tywowania w odzyskanych powiatach wszyst- 
kich szkół polskich, oraz usunięcia bezwłoczno- 
go 2 administracyi szkolnej“ ze szkół tych osób. 
które wobee ludhości polskiej wrogo się zacho. 
wały, lub nchylają się ol złożenia wymagane 


w reskrypeach deklaracyi, ślukowań, lub przy-| 


rzeczcń. Do wykonania tych zarządzeń ustano 
wił ala każdego powiatu po trzech komisarzy 
Rady szkolnej krajowej. Wreszcie wykazał zu- 
pełną niemożności zwalywania Rady szkolnej 
krajowej, dopóki nieprzyjacici nie został odpę 
dzeny z pod Lwowa. 

Pa dyskusyi. prowadzonej przez dwa posie 
dzenia. prezydent Zoll oświadczył, że wpraw 
dzia niejedne, co w memoryale w grudniu do 
n:inisterstwa podai, obecnie ostać się nie może 
£mb wymaga zmian; że chwilowo idzie w Gali- 
eyi wschodniej o wprowadzenie tak sirasznie 
pogwaeonego porządku prawnego, o ukaranie 
winnych i wymierzenie sprawiedliwości, do 
lezego daża Tosktypty z dnia SL maja — że je: 
|dnak potem, zdaniem jego, powrócić należy de 
zasąd podstawowych memoryału, to jest do 
wprowadzenia antonomii narodowościowej per- 
|sonalnej przy zachowaniu zwierzchnietwa rzą- 


Tego, według jego najgłębszego na dlugich roz- | 


|myśianiach i obserwacyach opartego przekona- 
1 


Jeż wymaga dobro Polski; politykę przecitną 


uważa za niebezpieczną, A nawet wprost szku-| drdatki, Równocześnie utrzymuje się na wspomniany pciem ukazywać się utwory pow 


Literackiej w Krakowie w. Jagiellońska L. 10. 


i dal w . 


Tg š 
dliwą i to nietylko w chwili obecnej, gdy w Pa: Ee SE w mocy a © dotychczasowe dodatni 
ryżu ważą Się losy naszej ojczyzny, ale i po za- zró, sk tów i sierót pu fubkcyonaryuszach państwu- 
warciu pokoju, gdy trzeba będzie pomyśleć 0] KORESPONDENCYA Z WOŁYNIEM i PODO- 
stworzeniu podstaw do współżycia z Rusinami, LEM. Sekcya wywiadorycza krajowego Stowarzy= 
opartego ma trwalym pokoju, i do przywiązania | szenia »Czerwonego Krzyżac w Krakowie, plac 
dla Polski ludności ruskiej, w skład jej weho-| WW. Świętych 1) donosi, żo korespondencye na 
dzącej. Sumienie uczciwego, ojczyźnie oddane-|Wołyń i Podole przyjmuje oddział południowo- 
go Polaka, nie pozwała mu pod żadnym wa. |wschodni »Czerwonego Krzyżac w Warszawie (pa- 
runkiem odstępować od drogi, według jego|łacu Staszyca MI. p Nowy Świat), adresować na- 
przekonania jedynie właściwej, i pracować w |leży w języku rosyjskim. Listy do Kijowa przysy- 
kierunkm, który uważa za szkodliwy; ponieważ; łać można za pośrednictwem Biura Kresów wscho- 
zaś zarzuty, które go spotykają, mają główne |dnich w Warszawie (pałac Staszyca I. p.) i to-za 
źródło w jego polityce ugodowej, przeto|opłatą 7 marek od listu. Jak donosi »Czerwony 
przedstawiłjużstanoweza prośbęjKrzyż« duński do listów osób prywatnych do Ro- 
p. ministrowi wyznań religijnychjsyi należy dołączać dwa kupony międzynarodowe. 
loświeecenia pu bliczne go o j ak Z KOMISYI DLA PRZEM. GOSPOD..SZYNKAR:- 
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najrychlejszą możliwie dymisyę MICH. Wo środę, dnia 18 bm. odhyło się w magi- 


<_ Uroczystość Bożego Ciała. 


Kraków, 20 czerwca. 


x 


Po raz pierwszy w wolnej -Polsce obchodzone | wanych 


*|stracje piesiedzenie komisyi dla zrzemysłów gospod- 


nio-szynkarskich pod przewodnictwcn wiceprezydenta 
miasta Sarego. Komisya wydała opinię co do szeregu 
wuiesionych podań o udzielenie : przeniesienie kon- 
cesyj gorpodnio-szynkarskich. 

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD OFIARAMI WO. 
JEN ERESOWYCH uwiadamia wszystkich intereso* 
. źe wobce uwolnienia Galicyi wschodniej Za- 


święto Bożego Ciala wjzpadło w Krakowie nader | myka biuro na Pędziehowie z dniem 15 czerwca br. ì 


uroczyście. Po raz pierwszy też może brały w urs- 
czystoci- Bożego Ciała takie tlumy publiczności, 
jek wezcraj. Bo też zgoła inny niż dawniej cha- 


że urzędować będzie tylko w swoim biurze w gmachu 
Strucstwa, JI piętro. 

Z OPERETKI. Wznowiona we środę po dlnższej 
przerwie „Roża Stambulu" ożywiła nieco schyłek o- 


rakter miało to wczorajsze święto... Sztywność au- | percikowego rcpertoaru tegoroczuego sezonu. Opere- 


stryackiego wojska z jego obcym polskiej duszy 
hymnem Habsburgów, ustąpiła miejsca polskiemu 
żednierzowi, któremu po skończonej procesyi zgo- 
towauła publiczność niezwykłą owacyę. 


LA 


Fel godziną 5 rano zgromadzih się u wejściA | ka p. Brzozowska, 


Z 1981 . . l 
do kutedry wawelskiej wszyscy wolni od zajęć | 


generałowie, oficerowie i urzędnicy wojskowi za- | 


u. G. gen. $ymonau i gen. Hallera, Po przybyciu 
Daczelnych wodzuw ze sztabami, udali się zebrani 


stronie  presbiteryun. 
prezydyum miasta, delegat Biesiadacki, prezydonei 
sądów, rektor uniw, Jagiel. z senatem i protesozw 


Morawskim i t. d., oraz przedstuwicicie instytucyj 
publicznych i prywatnych. Uroczystą, pontyfikalną 
sumę odprawił ks. biskup Sapieha w otoczeniu 


nów wraz z starym Zymuntem, wyruszyla z Wa- 
welu olbrzymia procesya, zdążając ulicami Kano- 
niczą i Grodzką ku Rynkowi. Na czele procesyi 


katedralna z biskupem Nowakiem, pod baldachi- 
mem zaś celebrans ks. biskup Sapieha, niosący 


ze sztabami i korpusem Oficerskim, generałowie 
i oficerowie francuscy, wszyscy obecni w katedrze 
dygnitarze i przedstawiciele władz i instytucyj. 


niło 13 ułanów z © pułku ks. Poniatowskiego z do- 
kytemi szabiami, obok widniały chorągwie cechów 


posuwał się ruchomy szpaler złożony 2 żolnierz 


rym wzięły udział olbrzymie tłumy publiczności, 
„my kała kompania 20 p. p. 

Na rynku, ctoczenym do połowy kordonen 
żełeicrzy, ustawila się przed strażnicą główną ge- 
'erulicyvn ze sztabami. oddział artyleryj, pluton 
Lawaleryi i dwie kompanie Hallera z muzyką. 
utok kościoła św. Wojciecha stanęła muzyka 13 
p. p. dzlej zaś wzdłuż sukiennie kompania sziur- 
mowa w sile 82 rot i odłziuł spieszony 8 
ułanów. 
główną, odwrocił się i błogosławił wojsko, któro 
sprezentowało bron. Po odczytaniu ewangelii przy 


2 Kvpca Kościuszki salwy arawvtnie, z wieży zaś 


wygrywanych na tąbkach.  Procozya, 
ktćrcj lotnicy krążyli nal Rynkiem, obeszła wo- 
kelo Rynek i wróciła na Wawel. : 


MANIFESTACYA NA CZEŚĆ WOJSKA, 
Po skończonej procesyi odbyła się defilada .0d- 


nia Kościuszki w otoczeniu genezalicyi, 
i oficerów francuskich. Przy dźwiękach muzyki, 
wśród _ entuzyaztycznycii okrzyków _— tysiącz- 
rych tlumów na cześć wojska, sziy naprzód oddzia: 
ły piechoty, artyleryi i kawaleryi Hallera, za nimi 
muzyka 13 pp, kompania szturmowa 1 pluton 8 p 


kegi krakowskiej, oczekując przybycia dowódcy | wanui 


mi, człunkewie Akademii Umiejętności z prezesem | tylko trzykrotnie przydział wyrobow tytoniowych a 


Straż konorową pe obu stronach baldachimu peł- | wych w sposob przed wojną 


kempamii sztabowej gen. Hallera. Pochód, w któ- |; 


Celebrans przechodząc przed strażnica | 0stuinich rewizyi. 


Maryackiej plynęty rzewne melodye pieśni polskich | 5 


podczas | ry 


działów, biorących w niej udział przed generaluni | w 
Symorzem i Hallerem, ktorzy stanęli obok kamie- | ckeński, który wległszy atakowi szału, począł wszyst- 
sztabów | ko dckoła rozbijać, przyczem wpadłszy na okienną 


A > + f x *| zku inwalidów 
tłanów. Defilada przemienila się w niebywałą ma- | tych 


tka la, ktorej muzyka pozbawiona inwencyi w moty- 
wach, stara się wynagrodzić sluchacza dość pomysło- 
wą harmonizacją i instrumemacyą, zawdzięcza swój 
u nas sukces dobrenn wykenaniu przez solistów i 
zespely. Zasiużyła się w pierwszym rzędzie bohater- 

] r której warunki glosu i wyszko- 
enie, daig sposcLność do cfektownego popisu w roli 
tytułcwej, daiej p. Harasimowiczowna. wyborny jak 
zawszo Miller, oraz wesoiy p. Minowicz, przyjmo- 
aui co chwila żywymi oklaskami  rozbą- 
wionej qubliczneści. Orkiestra i chóry trzymały się 
riężle, a wystawa cperctki była wcale staranna. 

W SPRAWIE TRAFIKANTÓW. Łiczne rzeszo tra* 


do kcścioła i zajęli miejsca w stalach po prawej fikantów, względnie ieh zastępców — liczba ich wy- 
Po lewej stronie zasiedli: | ncsi we Lwowie około 350, a w calej Galicyi około. 


16.000 — są żywy zaniepokojone o swą egzysteneyę. 
Już przez Czas od listopada 1418 byli oni po mato- 
szemu traktowani, gdyż przez ten cały czas otrzymali 


to nie wszyscy, tylko zanikająca ich część. Za to 
ekrzywdzeno ich moralnie, gdyż niesłychane ceny 
packauskie w tymże czasie panujące przypisywano nie- 
uezciwemu peetępowania Wafikantów, którzy w rze- 


kpqituły, poczem przy dźwiękach wszystkich dzwo- | czywistości dla zupełnego braku zapisów nawet mo- 


żności nie mieli jakiejkolwiek paskarskiej manipula- 
cyi. Na domiar w ostatnich czasach krażą pogłoski, 
jakoby istniał zamiar zupełnego zmesienia trafik, co- 
by było równeznacznem z naglem podcięciem. cgzy- 


szła muzyka Hallerezyków i kompania szturmowa, | Steu: yi 10.666 rodzin. Wobec tego stanu rzeczy trali- 
Dalej pestępowały bractwa kościelne, kapituła kanci wszczęli akcyę ratunkową dla siebie, ale też 


wykazującą, że pomyślne załatwienie tej kwestyi jest 
rćwnccześnie wybitnym interesem skarbu państwa. 
Wygetowadi memoryał dla ministerstwa skarbu w War- 


S:netissimum, za nim generałowie Haller i Symon | zawie, w którym domagają się: 1) odstąpienia od za- 


miaru zniesienia trafik — o io taki zamuaw istnicje — 
lub przynajmniej suworzenia odpowiedniego stanu 
jwzejsciowcgo; 2) aż do definitywnego załażwienia tej 
kwestyi uskutecznienia przydzialu zapasów *tytomo- 

rojną kwiatową praktykkowiny, 
dlia wszystkich bez wyjątku tralik w równej mierza, 
ewentualnie z temi ograniczeniami, jakie zo względu 
na dctro publiczne oraz na ilość zapasów uznane bę, 


krakowskich, kroczących z insygniami, dalej zaś| dą za stosowne. Memorysł wręczony zostanie mini- 


8tcrsiwu przez specyalną deputacyę, ktora nicbawem 
Wwyicdzie do Warszawy. Onegdaj zaś delegacye trafi- 
kauwtow udały się do bawiących we Lwowie posłów 
sepiyowych pp: Gląbińskiego, Hausnera, Skarbka, 
Tuunanda i Steslowicza, przedłożyły im odpisy mo 
meryału 1 prosiły o poparcie żądan w nim wyłnszczo- 
nych. Fostowie żywo zainteresowali się tą sprawą, 
informowal się © niej szczegółowo i przyrzckli swe 
perarcie. 

WYSTAWA RZECZY ZRABOWANYCH, Dziś od g. 
9 rano odływa się w biurach policyjnych „pod Tele. 
graiem“ wystawa rzeczy zrabowanych, Kupcy mogą 
ZWwa.uzść wystawę celem rozpoznazia rzeczy zrabo 
waznych czas rozruchów-a odebranych podczas 


„ZGŁASZANIE ZAGRANICZNYCH ZAKŁADÓW 
UBEZPIECZEŃ, Komisarz dla zagranieznych prywat- 
nych zakładów ubezpieczeń, dr K. Bauda, Kraków, 


„ażdym ołtarzu, grała muzyka hymn „Jeszcze Pol Krzyszicfory, zwraca uwagę tym zakładom, które do 
ską”, wojsko prezentowało broń, artylerya dawała |tąć nie uczyniły zadość jego 


oprzedniemu wezwaniu 
uo zgłoszenia u niego swych łirm i przedstawicieli — 
pu myśli rozporządzenia ministerstwa skarbu z dnia 
2 kwictnia 1919 („Monitor Polski” numer 96), że win 
. uczyzić to bezawłocznie pod rygorem konsckwen- 
cyi według artykułu VII powyższego rozporządzenia 
n'inisteryalncgo.  -- r > i 
ZA KRADZIEŻE KOLEJOWE sresztowano ubiegłej 
nocy Stan. Strojka i Ludw. Stefańskiego, u których 
znaleziono skradziony kufer. d 
OBŁĄKANY. Wiclkie zbiegowisko wywołał wczoraj 
ieczerem pzy w. Salinamej 21 robotnik, Stefan Fa- 


szybę, przeciął sobie uriteryę na ręce. Obficie krwa- 
wiącego opatrzyło pogotowia ratankowe i przewiuzło 
go na oddziuł obłąkanych szpitala św. Łazurza. 
KURSA GARNCARSKIĘ 
Inwalidzi wojenni, cktący się kształcić w zawodzie 
artystyczno-garnearskim zechcą się zgłosić do Zwią- 
wojeznych w Krakowie, pl. WW. Świę: 
1. Frzez'czas trwania kuwu otrzymają całe t- 


nifcstacyę na cześć wojska, cbrzucanego przez tłu- | trzymanie, nócszkanie i pensyę, na razio nieokreśloną 


my i z.okicn sąsiednich domów kwiatami. Gen. 
Haller wsiadł do automobilu, obsypywaneżo ciągle 


bliżej. Zgłaszać się można najpóźniej do 25 czerwcz 
1819 r. 


UTUNIĘCIE W WILDZE. Wczoraj po poludniu 


kwieciem, któremu z trudem musiano torować dro: | utonał w czasie kąpieli w Wilłze, niedaleko ujścia 


gę wsrod otaczających go tłumów, 
przez diugi czas chrzyki „Niech żyje Haller", niech 


żyje armia '! Zółwim ruchem, zwolna posuwał się p 


wznoszących | jej do Wisły. 16-letni terminator szewski A. Skobek. 


Ciłopra wyciągnięto w stanie bezprzylomnym na 
bizeg i zawczwano pogotowie ratunkowe, która mimo 


ćlioragodzienego ratuuku nie zdołało w nim wzbu- 


ukwiceony automobil z ukochanym wodzem wśród | dzić życia. 


maniiestautow rczcnadzących się powoli pod wra- 
żeniom nieewykiych chwil. 


| i O a) 


KRONIKA. 


Kraxów, 20 czerwca. 


STWA DEMOKRATYCZNEGO odbędzie się dzi- 


siaj,j w piątek, dnia 20 b. m., -o godzinie 


DELEGAT GAŁECKI ZWIEDZA OBOZY UCHODŹ-4 


Cow. Ze Lwowa telefonują: Delegat generalny dr 


Gałecki odwiedzi wczoraj rano w towarzystwie wi- £ 


ueprcezydenia namiestrictwa Grodzickiego i sekretarza 


pamiestnictwa Seweryna Krcchowieckiego transporty |] 


uchodźców na dworcu kolejowym. P. dclegat zetknas 


się osubiścia z uchodzcami, wypytywał się o życzenia |% 
a , | pienia. Następnie ódbył p. dełogat na miejscu dluższył | 
OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW TOWARZY. | kerierencyę. na której ustalono reguły postępowania $ 


i zarządził bezzwłeczme bezplatno wydawanie poży: 


z uchodżcami, celem przyjścia tm z pomocą natyehrara- 
stcwą i wydano caly szereg zarządzeń pod względem 


P 


sanitarnym. Wkońcu ustanowił p. delegat specyalną, 


4 i pół wieczorem w sali Rady powiatowej, ulica | kcmisyę epicki rud uehodźeami. 


Pijarska 1. 1. Na porządku dziennym: wybór wy- 
działu, oraz wnioski i interpelacye. — Wobec roz 
licznych mian w adresach członków, nie rozsyła- 
my imiennych zaproszeń. — Dr Ernest Ban- 


kretarz, 


2 żaiebnej karty. 


Ś. P. STANISŁAW REYCHAN. We środe, dnia i 


t 


d.rawsk i, prezes, DrRoman Bogdani,sec-|18 bm, znar iugło w Krakowie znany i cenio- Sas 


ny w szerskich kolach świata artystycznego, Sta. 


KONIEC ROKU SZKOLNEGO. % prezydyum |nislay Reyehun, profesor szkoły przemysłowej 


[Rady szkolnej krajowej komunikują: Rok szkolny |we Lwavie, ceniony malarz, 


we wszystkich szkołach w b. Galicyi zachodniej 
ne świadectwa szkclne. 


nia uczestników należy przesyłać jak najrychlej pod 


adresem Kelo T. N. S. W. w Krakowie na rece pro |pism paryskich i niemieckich, jak: 


tesera Wróblewskiego, gimnazrum 1V, Krupnicza. 

ZJAZD INSPEKTORGW SZKOLNYCH. Ministor- 
stwo. wpzzań religijnych i oświecenia publicznego 
zwołuje ma dzień 25 czerwca zjazd inspektorów szkol- 
nych b. zaboru rosyjskiego. Przedmicicm obrad zja- 
zdu Lędzie program szkęły powszechnej i zorganizo- 
warie rorcabej sieci szkol w powiatach. 

DODATKI DLA URZĘDNI%0W GALICYJSKICH 
UTRZYMANE SĄ W MOCY. Munster skarbu wysłał 
pod adresem gencralnego dslegata, dra Gałeckiego, 


ZJAZD TOW, NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH. | 
| walne zgicmadzenie i Zjazd T. N. 5. W. odbędzie się 
E i 3 pea w Kigkowie w auii UuiweTsytein. Zgłoszes 


Ś p. Stanislaw Reychan, urodzony w rokn 1858, 


Studyował w akademii sztak pięknych w Wiedniu 


DLA INWAŁIDÓW. =al 


ne rzetelnym falcniem, oddanym na usługi najszfj 
chetniejszym ideaiom społecznym („Ie, co kochały* 
cykl nowel, Wilna 1914 i tegoż roku drukowana w 
„Kmyerze ritewskim* piękna powieść pt. „Nie do żył 
«ia'); a obok tej wcale bujnej twórczości ściEle lit 


„rackiej, jęły comz szersze zajmować miejsce w dzi 


łalnaści pisarskiej Stanisławy Szadurskiej przygodną 
artykuły, korespondencyc, felietony drukowane w czaj 
scpiemach wileńskich, warszawskich i krakowskichi 
We wszystkiem, co wychodziio z pod pióra poetki; 
górewała ruta głębokiej miłości ojczyzny, tudzież ui 
niłowania pracy społecznej, w ktorej, osobliwie pod; 
czas dłuższego pobytu w Wilnie, jaknajgoriiwszy u 
Gział brała. 

Zmarła, kroniąc gniazda rodzinnego Puszy przed 
rawałą bclszewicką, w lutym ub. roku, poprzedzoną 
w tragicznym zgonie przez matkę i siostrę, Gdy pody 
czas uemolowania pięknego nadjeziornego dworu w 
Puszy bandy bolszewickie oderwały śp. Stanisławę 
od niecstypłego jeszcze trupa siostry i uwiozły da 
sąsiedniej wsi Rozentowa — pękło serce dzielne} 
Polki-obywatelki, Cześć jej pamięci! 


MIANOWANIA UNIWERSYTECKIE. Naczelnik 
państwa” zamianował w uniwersytecie Jagielloń- 
skim: 

1) Profesora nadzwyczajnego dra Kazimierza 
Kumanicckiego profesorem zwyczajnym pra. 
wa administracyjnego, nauki administracyi i sta- 
tystyhi. 

2) Docęnta prywatnego i sędziego powiatowego 
dra Tadeusza Dziurzyńskiego profesorem 
nadzwyczajnym postępowania sądowego eywilnego. 

3) Docenta prywatnego drą Aleksandra Bau: 
rowicza profesorem nadzwyczajnym  laryngo- 
logii. 

4 Profesora nadzwyczajnego dra Ludomira S q- 
wickiego profesorem zwyczajnym geografi. 

5) Bazpłatnego profesora nadzwyczajnego dra 
Zdzisława Jachimeckisgo profesorem nad- 
zwyczajnym listoryi muzyki z pałoymi poboramł 
profesora nadzwyczajnego. 

6) Docenta prywatnego z tytulem profesora 
nadzwyczajnego Piotra Józefa Brzezińskie- 
go rzeczywistym profesorem nadzwyczajnym 0- 
grodnictwa, 

7) Docenta prywatnego dra Józefa Janow- 


|skiego profesorem nadzwyczajnym historyi li- 


teratury ruskiej i rosyjskiej. i 
8) Docenta prywatnego archeologii przedhistory» 
cznej z tytulem nadzwyczajnego profesora uniwer: 
sytetu dra Włodzimierza Demotrykiowieza 
yrofesorem nadzwyczajnym prehistoryi w uniwer 
sytecie Jagiellońskim a ważnością od 1 kwietnia 

1919 roku. 

W uniwersytecia lwowskim: 

- 8) Profesora nadzwyczajnego dra Przemysława 
Dąbkowskiego profesorem zwyczajnym dæ 
wnego prawa prywstnego polskiego. 

9) Bezpłatnego rzeczywistego profesora radzwy 
czajnego dra Witolda Nowickiego profesorem 
nadzwyczajnym anatomii patologicznej z*pełny ny 
poborami profesora nadzwyczajnego. » 

10) Docenta prywatnego uniwersytetu Jagieł 
lońskiego dra Stanisława Lorie profesorem nad 
zwyczajaym fizyki. 3 

W Akademii weterynaryż we Lw 
wie? ę 

11) profesora nadzwyczajnego z tytułem 4 cha 
|rakterom profesora zńyczajnego dra Zygmunti 
Markowskiego rzeczywistym profceoren 
zwyczajnym szezegółowsj patologii i terapii cho» 
rób wewnętrznych zwierząt domowych. 
| + 12) profceora nadzwyczajnego z tytułem i chw 
jrakterem profesora zwyczajnego dra Adolfa - Gi 
zelta  rzaczywistym profesorem zwyczajnym 
farmakologii, farmakognozyi, toksykologii i re 
COMU. - 


Wa 

MIANOWANIE URZĘDNIKÓW BIBLIOTECZNY C? 

WE LWOWIE. Ministerstwo W. R, i O. P. zamianowah 

w Bibliotece uniwersyteckiej we Lwowie: dra Franc} 

szko Smolzę bibliotekarzem H klasy, dra Stefan 

Błachowskiego, asystentem oraz dra iustachego G/ 
teiłego i dra Karola Frenkla praktykantamii 


REPERTUAR mia 

TEATRU MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOWACKIEGĘ 
W piątek, 20 bm.: „Głupi Jakób" T. Rittnera, 

W schctę, 21 bm.: „Pani Chorążyna* S. Krzywł 


szewskiego. 
REPERTUAR 
"MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO. 
W piatek, 20 bhm: „Królowa kina”. - 
W sobotę, 21 bm. „Róża Stambułu", Gościnny wy 
stęp J. Brzczowskiej. 


Tere Z OE OCCIE 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPINSKI 


Wydawca: 
RUDOLF OSMAN. 


B 


Nadesiane. > , 
(Artykuły w tym dziale nia pochodzą od redakcył, 


| f 
Rudolf Schuh 


i 


obywatel miasta Krakowa 


przeżywszy lat 60, po długich i ciężkich ; 
cierpieniach, opatrzony -św. Sakramentami 
zasnął w Panu dnia 19 czerwca 1919 roku. 


| WW smutku pograżona żona z córką. zapra- 
| sza Krewnych, Przyjaciół i pobożną Publi- $ 
| czność na obrzęd pogrzebowy, który odbe- $ 
| dzie się dmią 21 czerwca 1919 roku o go- 
„dzinis 4 po poludniu z domu przedpogrze- ý 
E bowego w Krakowie na miejsce wiecznego | 
spoczynku. 


ATN 0 


żegiesttw--=Zirój 
OTWARTY. 


Najsiiniejsze szczawy źelazisto-ałkaliczne, ką 


==] 


r. 


zakończy się dnia 23 b. m. uroczystem nabożeń- |był wnukiam malarza Józefa, a synem znanego | piele mineralne i popradowe. Pokoje od 6 do 2 
stwem, po którsm rozdane zostaną uszniom wyda- |akwarelisty i twórcy miniatur Alojzego Reychana. 


| koron, persyanaty, restauracya, kawiarnia i cu. 
kiernia. Aprowizacya zapewniona. Całodzienme 


iw Paryżu. Otrzymał modal w Paryżu w ryku 18890 | utrzymanie od 28 do 35 koron, — Przystanek 


i srebrny madal we Lwowie 189t rokn. Był eenio- |dla pociągów pospiesznych. 


nym portrecista, a oprócz tego znanym ilustratorem 
>Młustrationa, 
»Figaro lilustrów, »Moderne Kunste, »llustrirte 
Zeitunge. Ilustrował takża dziela francuskie Mus- 
seta i Thewicia. Rysował dyplom honorowy dlu 
wystawy lwowskiej 1394 roku, jest twórcą plafo- 
nu i fryzu nat proszenium w teatsze lwowskim. 


nadeszła wiadomość do „łinrycra warsż.”, ż0 w ma. 
jatku Rczentow pod Byrnbiuwgiem zmarła, jako ofiara 
przejść z bclszewikami ceniona literalka polską Sta: 


sę à > > kj rastępujący telegram w sprawie poborów funkcyona-l pisława Szadurska. 
dzie nie zasługują) nad ludnością polską w Ga-;du polskiego i wladzy polskiej ustawodawczej. ryuszy państwowych ną ziemiach polskich, ktore 


nie do wcześriejszego ujednosiajnicnia poborów, po- 
|zestają ulrzymane w mocy wszystkie Gotychiezasowe 


wchodriły w ekłau byłej monarehii austryacko-węgier:. 
skiej. Na razie cd 1 lipca do 31 grudnia 1919, względ=' 


Jeko auterkę, Stanisławę Szadurską daly poznaćiNą 


Szerszejau ogółowi najpierw poczye, pełne zawsze 
wzriosłości craz szczerego uczucia („Fale”, = Wilno 
1666: „Kain“ poemat dramatyczny, Warszawa 1807; 
„W pcłndnie”, zbiór liryk, Warszawa 1909); zaczęły 


| 
ý STANISŁAWA SZADURSKA. Z Iuflant polskich 


ieściowo, nacechowa: t 


G353 i 


ŚLUB BRONISŁAWY REITBRÓWNY, córk 
dra Adolfa Reilera z Drohobycza z drem MA 
KSYMILTANEM STDERSCHLAGIEM: z Drohq 
bycza, odbędzie się 22 b. m. w Krakowie w tem 
pl pizy ulicy Miodowej o godzinie 12 w połu 
dnie. 6569 


TY gą ER OZ. 


NAJLEPSZA FARBA DO MATERYI. _, 
żądanie wysyłamy próbki każdemł 
1 DARMO i OPŁATNIE u 
Dom Randiowy J, Lesarkiewicz 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 11. 


m O WOZEK 


Rzylca drukarni E, K, Górski, 


— J e z m og” . . (Gedi 


